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III' tlt u 1 li b za Jego młeJsce. 

Złt 2-6 rllzowe po kop. 4- za 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 .a 
wier:17,. 

Rok.lamy po 10 k. z. w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 
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Zjazd rolników w Rudniku 
(Dokończenie). 

NaJ' crłówniejszą melioracyją dokonaną W 
" e> • d. Rudniku, a oryginalną W swoIm ro zaJu, 

jest wyborny system osus?enia, który otwar
tem drenowaniem nazwać można. Wszyst
kie ścieki urządzone są tak prawidłowo, że 
woda w najmniejszej nawet ilośoi, nigdzie 
się nie zatl'zymuje, lecz bruzdami ścieka do 
przeCTonów, a temi ostatniemi do rowów. 
Każdy oddzielny sktad roli, tal~ opat rzo.ny 
jest przegonami, te woda oddzlolme z me
go spływa, nie udzielająo się obocznemu. 

"Sposób oSfiSzenia zastosowany z. taką 
korzyścią w Rudniku, szczegółowo l. do
kładnie opisany je~t w książoe "Meltora
cyje Rolne"; nie mam też zamiaru powta
rzać go w niniejszem sprawozdaniu, odsy
łając choąoych się z nim obeznać do dziełka 
p. Korzyhilkiego. 

"Cały sekret otrzymanyoh u. siebie. d?
brych urodzajów, pan Korz~bskl prZ!pIsuJ.e 
głównie podłużnej orce, OpIS k~óreJ znaJ
duje się na stt'onnicy 72 wspommonego wy
żej dzieła, a w książeozce O?j ~śniającej, w~·ę
czonej delegatom, przy opIsIe każdego me 
maI poletka spotykamy: "pole to było dla 
zbytniej wilgoci nieużytkiem, ale po zapro· 
wadzeniu podłużnej orki, odl'azu dobry plou 
wydało." Ta podłużna orka, według p. 
korzybskiego, ma być konieczną do dobre
go osuszenia. 

"Otóż to twierdzenie zdaje mi się być 
fikoyją i jestem zdania, że nie kierunek orki 
sprowadził osuszenie, lecz wybornie popro
wadzone przegony i rowy. 

Co do gospodarowania z in wentarzem 
tyl~o roboczym, a bez . dochodo~ego, . ~ak 
to obecnie praktykuje SIę w RudDlku, I Jak 
to p. Korzybski w swojej ksilłżce zaleca, 
to może mieć miejsce tylko wyjątkowo i na 
02 as niedługi. 

Jakkolwiek p. K. w tejże książce, do
wo'dzI}o niewyczerpalnośui ziemi, i opiera. 
jąc się na doświadczeniach u~zonych .agro
nomów (str. 55,56) dochouzl do wDlosku, 
że rola gliniasta, jeżeli tylko będZie do· 
brz~ doprawiona i OSU87.0nU, może nalvet 
bez nawożenia i ugorowania wydawać co
roozny plon pszenicy, wynosząoy około 6 
korcy z morga, przy odpowied.niej wil.!Z:otno
śoi klimatu"-2 tem wszystloem praktyka 
do wcale innych doprowadza nas rezulta
tów, i rola bez nąwożenia, nawet przy u 
gorowaniu 00 trzy lata, hal·dzo ~~l~o shom
ne może dawać plony. Ooayw1BCle, gdyby 
gospodarowanie bez znacznej ilośoi nawozu, 
jaką uaje tylko inwentarz dooho~ow'y,. .11a 
dłuższy czas było możliwe, . to. splemęza~ąc 
środki potrzebne do wyżywlema tego. In

wentarza, jl4k koniczynę, siano, Okop~vV1znę, 
nie kupująo makuohów, nie P?trzebuJąc P?
zostawiać koniczynnego pastwIska, znaCZDle 
większą ilość pól moglibyśmy obsiewać, a 
dochody nasze niew"tpliwieby się zdwoiły. 
Leo~ ozy na długo? Pozwalam sob~e o tem 
Włtpić. N adto, gdyby system taki bardzo 

się upowszechnił, to mięso, mleko.i wełna, 
nieprodukowane nig~zie, do baJ.e~zn!ch 
cen dojśćby musiały I znów z~r.zuClhbysmy 
produkcyję zboża, dla hodowlI In wentarzJ:' 
czyli wrócilibyśmy się tam, zkąueśmy wyszh. 

"Jak wspomniałem p o.wyżej , ~. ~o~zyb
ski dobre urodzaje swoJe przypIsuJe Jedy
nie podłużnej orce, co w~ale mi. do przek~. 
nania nie tl'afia. Natomiast WIększa częsć 
zebranych delegatów utrzymu~e, ~e ~rodza~ 
spowodowało: 1) niewyczer~aDle zlem~, gdyz 
p. Korzybilki dopiero trzecI l·ok swulm sy
stemem gospodaruje; 2) doskonała. upr.awa, 
Pl·Zy pomocy nawożenia piasków glIną. I ob
siewania łubinew; a) dokładne osuszeme pól. 

"Trzy te ozynniki wystarczają., aże.by 
ziemia czas jakiś dobrze rodziła, bez uzy' 
cia nawozów stajennych. . 

"W każdym razie sposób OSuszenIa ~a· 
pomocą otwartyoh, do samego ~na obSIe
w/mych rowów, jest bez zarzutu J każdemu 
podobać się musi. Sądzę jednak, że tak łat· 
wo jak w Rudniku, gdzie są bardzo łagod
ue spadki, niema żadnych ~vięk.Bzych wkl~
słości nicruzie zastosować Się Dle ua. GdZIe 
np. p'row~dzić trzeba rów, głęb~ki wjednem 
miejscu na stopę, w drugiem na pIęĆ, a w trze
ciem na dziesięć stóp, to za pomoc1ł pługa 
zrobić się nie da, lecz użyć trzeba. ro~ot.y 
l·ęoznej i wozów lub kllr, do r()~WleZlenH\ 
ziemi. Wszystkie rowy w Rudmku, a na
wet przegony, prowadzone S1ł IV l~n~jach 
prostych; w bardzo rzadki oh tylko mleJ~co
"'uściaoh w linij ach łamanych: do IVO ~ZI to 
jak Pl·awidło we i regularne są sp adkl. . 

"Nie polegając na swoi.m własnym sąd~le 
o systemie gosp()darow~ma p. Korz~bskle. 
go, tudzież o meloracYJach przez. DIego w 
Rudniku dokonanyoh, starałem SIę poznać 
zapatrywania innych, którzy przedemną . a 
nawet już po mnie gospodarstw? to zWIe· 
dzali i z teoryją p. Korzybsklego . dosta
tecznie się obeznali. W tym wzgLędZIe spo
tykałem nader różne zdania: Jodni uwa
żali że p. Korzybski swoją roz~ra.wą ilta
nowić bęu~ie erę w gospoda.rstwle I takowe 
na zupełnie nowe wpl·owad.zl tory--:--dru~zy, 
nie przypi~ywali mu ż~dnoJ ~aBługl, tlvlel·
dząo, że DlO nowego Ule zdZIałał. 

Otóż jak zwykle, prawda leży w po
ŚI·o'dkU: :.. nie uznając IV p. KOl'zybskim 
rolniczego proroka, z. p~zyjo~nością skła
dam hołd jego pracy I. mezmlernemu z~pa 
łowi, z jakiem trakt~le ,spl:awy. ~·olDl.cze. 
Wielkie zainteresowanIe, jakIe kdlązka Jego 
w świecie roloi\.lzym obudziła, dowodzi bądź 
co bądź żywotnuści kwestyj w niej rozbie 
ranych, a ct.:ruz większa ilu~ó poja ~viają\.lych 
się klytyk, potrafi oddzlebć ZIarno od 
plewy. J. Pntski. 

Wiadomości Bieżące. 

Żniwa w naszej gubernii już się 
ruzpoczęły IV końou przeszłego tygodnia w 
sobotę. Urodzaj wogóle niedy. 

czerpnięta z "Kartki Ogłoszeń" wiadomość 
o przejściu dóbr Zagórze na syna ś. p. Jacka 
SiemieńskieO'o okazała się z gruntu fałszy
wą i pozba;ioną podstawy, jak nas o tem 
zapewni ta osoba najlepiej w tej mie~ze 
poinformowana, bo sam pan Leonard Sle
mieński syn ś. p. Jacka. 

N owe-miasto nad Pilicą, od czasu 
uatalenia się pogody i ciepła, tak się już 
napełniło kuracyj uszami, że nowo",przyhy
wający z trudnością znajdują mieszkania w 
domach zRkłauowych. Publiczność mięsza
na-znaczną jej część stanowią biedni i żydzi. 
Dotąd jednak ani jedna zabawa tańcująoa 
nie mocrła się zorganizować. Prócz a miej
scowych lekarzy pp. Bielińskiego, Rzecz
niowskiego i Niedzielokiego przyjeżdza na 
konsultacyję doktor Pawińs~i z Warszawy. 
Słowem, wszystko idzie jak należy, szkoda 
tylko, że zakład nie prenumeruje gazetl •.. 

- Po~ar. Z zeszłego piątku na sobotę 
w 110Cy spalił się pod:Nowem.miastem cały 
folwal·k p. Cibol'owskiego Ruszkowa wola 
podpalony z kilku stron. Zginęło w tym 
pożal'ze 500 owiell, kilImnaście sztuk bydła 
i koni, 4 konie cugowe i wszystko ze szczę
tem -po~ostała tylko smutna mina i zgli
szczu. 

- Po~a,· W Siewierz'U. Dnia 2 
b. m. pożar nawiedził osadę Siewierz, w 
pow. będzińskim gub. piotrkowskiej, niegdyś 
tltolicę udzielnego księztwa, wspomnian'ł 
już w "ieku XII-pn. Zgorzało miano~i. 
cie 65 stodół z SIanem lub stomą. Ogień 
szalat strasz li wie, lecz szczęśoiem nie prze
niósł sig na budynki zamieszkane; w prze
ciwnym razie klęilka byłaby straszna, gdyż 
sikawki i narzędzia ratunkowe okazały się 
prawie na nic nieprzydatnemi. 

- Opodal Dąbrowy-Górniczej 
w Gzichowskim lesie, ujrzano przed pa
ru tygodniami wiszącego ozłowieka, w u
braniu którego znalezio~o rs. 15. Był to 
niejaki Bołoys, mieszkanleo Dąbrowy Gór
niozej; c.>by go skłoniło do spełnienia 
samobójstwa, dotąd nie wiadomo. Zwłoki 
nieszczęśli wego poohowano w Będzinie. 

- Pan Wister Budolf, pełno
mOt',nik towarzystwa górniozego pod firmą 
Kramsta, którego działalność kulturtreger
ską. Tydzień" miat już zaszczyt rozgłosić 
przod światem, wniósł niedawno do władz 
krajowych ory~inalne podanie. Żą.d.a on, 
ni mniej ni więcej, tylko pozwoleDla na 
prowadzenie operacyj w Pań~twie ro~yj
skiem na mooy ustawy zatWIerdzonej W 

Prusaoh!.. Zuchwałość prusaka jak się po· 
kazuje, niema gl·anic. Żądaniu też pana W. 
nie staJo się zadość. 

- fi? Ma~ej W.i, \V powieeie .. raw~ 
skim, będąoej własnośoią ks. EugeDlJueza 
LubomirskieD'o, znajduje się wielki kamień, 
na któI'ym :yryty jest napis: nKról Stani. 
sła w August, od wiedzając Walickiego, wo
jewodę rawskiego, odpoczywał na tym ka
mieniu w u. ;W'ym i 21-ym lipca 1787-go 1'." 

- Sprostowanie. Podana przez 
w ro 28 "Tygodnia l' jako P09łolka, a 

nas - Mile oku przedstawia się ogródek 
po· na tutejszej stacyi kolejowej, położony tuż 
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~--------------~-:--:--::---:-~--=----:---;--~-~:-::-~=-~~::L~·:-Iiskkii~b~s~t~a~l'o~z~akk~on~n~yBS. odmówił ~ydania kluc~y i 
obok dworca, od strony salonu klasy I-ej, działu naszej szkoły, nie chce być tllk~~ zastosowania si~ do rozporządz<lll K., ,aby S13no 
Zrobiono tam w~zystko, co tylko Pl'a WdZl- nadzorcą - może wstąpić clo "Petrowsklej przeniesiono do innego budynku, skutkiem czego, 

D t E N 

ł l Ć Akademii" w Moskwie, do Puław, lub wl'e- wywi~zała Się żywa 8~rzeczka, i obu~tronua ~tar-wy gust i smak estetyczny móg. pomyś.e, l kt" t o przYJał UdZl2 ł nadbIegły 
. - szcie do instytutu leśncl70 " Peters lUrgu. ezka, w oreJ nas ęjJRl" • , , , , a zl'obiono w s tosunkowo krótkIm prze Cif!. • t> Ó z jednej strony 22,letni syn Wła.selcle~a Skib. ~ 

gu czasu. W tym roku ogródek ten został ł'J'zytacznm tu spis prz~l~i()t \~ specy- drugiej ludzie obywatela K,- W czasie utarczki! 
uporz>łdkowany do reszty, a na,dt,o .zało. żono jnlnyoh, wykładanyeh \~ 6.61 1,7 ·eJ kl,asoch która w zapalczywości przybrala ~harakter ,otwarteJ 

.. d tute/'sze:i szkoty, żebyście moe;b wyrobić 150- bójki Bolesław K, wyjął rewolwer I wylItrzelit Strzał W nim niewielki basen, dla O BWlezallla po· J' ~ 'ł d El S' Ile 'g 19odzony ku 
d ' bie '\loJ'ęcie o stylu, IV którym Sił te klasy był śmierteln. i I~ o y a, II' weJ 1 -wietl'za wodą· Już to wogóle, odką In' ó l b) lą, po upływie kilku god~m ,zmarł.-Bolesław K. 

żynierem tutejszej st~cyi. został pan W" prowadzone: 1 Mineralo,l!ijl\:.~) og ~a, uiezwloczDie podążył do Kielc I ,złożył prz~d prok~-
Przybruła ona zllpcłllle Inny, wygląd - z górnicza, 2 Fiz!kn, 3 ChemIJ a.: a) llIeorga- rato rem zeznanie, a po lIiszczen~u żądaneJ kancyl, 

d k ł k ni' "zna, b) analItyczna c) r,ollllcza,' 4 ,Meta- do czasu rozwinięcia 'postę .owantll sądowego, D~ZO . brudnej, odl'apllne,)' i otoczone' o o 11 a- v 7 B ś ( Gaz K,el ) 
J J hl d lurgl'J·a. 5 Go'rnictwo. ,0. G leodezJo. 0- stawiony Ila wolno CI, " . , łu!nmi zmienita się 'na czystą, sc u ną, .. b 

zdobn; w zieleń i wogóle bardzo miłe spra- tonika: l\) organografiJ a l system~~tyka, ) 
anatomij' u i fizYJ' ologi,'ja. 8 Zoologl)a. 9 En-wia wrażenie, 11 H d l 
tomulogija. 10 Rolnictwo. o ow a 

- Do Ojcowa, jak don~si "Gaz: bydła. 12 Technologija rolnicza. 13 Mec?~
Kie!." ooraz więoej napływa gOŚCI. W ~ah nilcn zastosowana dl) O'ospodaratwa WleJ' 
pad Łokietkl8!il odby',Vajlł si~ t.eż w lcazdą skiego. 14 RachunkowoŚĆ i ekonomij a go
niedzielę tańcujące wieczorki I rozpoczęty sporiarczu, 15 Me~bflnika: aj. ogólna, b) gól'
eię już przedstawienia amatorskie. nicza. 16 RysunkI. 17 Rolmctwo, prywatne. 

- W Pieskowej Skale" pod Oj - Agl'ol1onl'l\vie praktykują w le(lle na fer,
cowem bawi ua letniem mieszkaulU JE. ks. mach, których jeRt 2 i W k~Ól'ych wszystkt~ 
Kuliński, biskup kielecki. bez wyjątku roboty wypełmane .są ręka1l!'I 

Zapowiadane podwy~seenie 0- uczniów, Opl'ÓCZ teg\) praktyozm~ uczą SIę 
płaty od l1:agranicznych paszportó~, zosta~o fabrykacyi mydła, sem i Wypl'?'~y sk?r. 
istnienie wprowadzone. Pod ,wyzszono H Dodanie tutejszej szkole 8 ,ej I ~-eJ k~as 
o rs. 5 za każde póh'ocze od Jednego pasz- jest kwestyją nie .lat, !e~z ty~Odlll. . ~Ia-

domo że obeoDle mmlstel'yjUm oBwlaty 
portu, wnio~ło do Rady Państwa projekt organi-

...... PoWifJkseone majlł być w ~yml' <acyi wykształcenia p1'ofesyjonalnegoi otóż roku stacyje drogi żelaznej w DąbrOWie t (4 l b 
Sosnowcu, oraz wybudowane .domy . dla u- jedną z piel'\~szych takich szkó z :1'0 u 
rZAdllików: \ł Rozprzy, Kamlńsku I Gorz- 3 ,y letnim kUI'sem, poprzedzonym 5-010 kla-
ko~wioach. sową. prorealną szkoł~) b(}dzie sz~oła J{rasno· 

. k d ufimska, gdyż na mą są zwr?cone oczy 
- Dono.Ui6my o cofnięcIU re Y tu wszystkiCh, sympat,yzllją~yc~ z Id eą profe

zaarani(lz; ,ym poddanym w oddziale banku syjolllłlnego wykształcerllu ~ 'ma ma ~yć 
Pu"'ństwa w Tomaszowie; takież samo o~ra- prototypem szkót tego rodzajU. W ~zystklch 
niczenie kredytu zastosowane zostało i \~ takich szkół ma być na całą RosYJę 7 (mu 
innyoh oddziałach banku Państwa w naszej się rozumieć, każda z inną profesy ją), w 
gubernii. _ KI'ólestwie zaś -ani jednej. 

- fl/yplłd,ld W o,brfJ1!i~ gUbeł'n~: Dla uczniów żY\lie tu niedl'ogie: za 200 
W pierwszej połOWIC mIeSiąca czerwc rs. można mieć dobl'ą stancyję, a za 300 ~s. 

r. b. zdarzy to tjię pożarów 12,-z podpale- u profesol'a. Opłata szkolna 15 I·S. roc:eme. 
nia 6, z przyozyn niewiadomyoh 3, pl'zez Podl'Óż do Krasnoufimska dość kosztowna; 
złe urzą.dzenie kominów ::l, i od pioruna L z Warszawy do Moskwy 18 I·~.; z M,~skwy 
Stl'uty wynoszą. l:s.530: Wypudków nagłej io Ni~nego-Nowgol'Odu 6 I·s.j z Nlznego 
śmierci 6; znulezlORo CIał martwych. uo Permy (na statku Kurbatowa 2-gą kIa-

- Listy otl Betlakcyi. są) 6 rs.; z Permy do Krasnoufi~ska 1~ 1'8. 
- Panu Krz, w az~stochowie , Serdeczne d?ięki. )Iu- (płaci się po 6 ~op. za pal'ę kom od WIO~'-

simy jednak znac~nie skralla~ o~e?nie, z powoc1~ bra- sty, odle!!łość WlOl'St 200). AI,e '.v P~I'mle ku mill.lsca, ProsImy o pam,lęc I nadal.-:-Co Sl~ t~- .. k l k 
Oly odpowiedzi na propozycy~ę drukolyanm pow l eś<:lI, zawsze można wyszu ać Wspo Dl a ~ tym 
przesłaliśmy ja w s~oim oza&le natychmiastowo, prosząc sposobem koszta pl'zejazdu d? Kra,snouflms~a 
o spieszne nadesłanie tłomaczonej. zmniejszą się o połowę. "\v' kazdym razIe 

t I'zeba obliczać kosi:ta podróży na 50 I·S., 
- Z p"'ywatnego listu b. pl'ofesol'a a z :i:yciem na 60 rs. (od Wal'BZawy), 

tutejszego gimna~yjllm, pana.Em: ,Kw. Kah- Jedzie się zwykle 8 dni czasu. 
lu obecnie pełDllJcego obowlQ.zkI lCIspektom Zwykle nowows~ępu)ąoy pl'zycho~zą do 
sz'koty realnej w KI'asnoufimsk?, W gub. niższych klas tute.Jsze.J 8zko~y, ?O, Jak mó. 
permskiej, wyjmujemy następuJ,ące da?e, wiłem, ju ż IV 5·eJ zaczynuJą ~I(~ \Vykł~dy 
dosyć jak się zdaje ciekawe dla Jntf\re~UH- takich pl'zedmiotó~, ktÓl'ych Ulema tv gllI~
oych się realnym systemem wyk<lztałrema: nazyjach. Do 5-eJ kla'ily 'n~gą ~y~ ,PI'zyj-

Szkoła nasza - pisze szanowny profesor' mowani bez osobnego egzamlOu, Jeslt tylko 
1M 7 klas. Pierwsze 5 klus mają kUl's na- posiadają świadectwo z ukończonyoh 4-ch 
uk ten sam co i w innych szkołach real- uilOnazyjalnycb. 
nyoh chociaż już w 5-~j zaczyna się ob.: "' O kraju tutejszym I'ozpisywać się nie bę: 
szer;y wykład botaniki, mineralo~!i i chemII dę, powiem tylko, ~e gleba tu nadzw!czaJ 
nieorganicznej, a w 4.ej--zo?l~gll. Począ~ ul'odzajna-~zarnoztem (sa~yoh k~l.tClfl.1 p~.(). 
wszy od 6·ej kl,asy, kurs, dZleh Sl~ na, dwa du~uj~ 18 rożnych gatunkow); zIma znosna 
równoległe oddZiały: górnJczo·hutntezy I go- (wIęceJ nad --25° R bywa b. rzadko: IV tym 
spotlal'stwa wiejskiego Fierwszy p:zysfJosu, roku tylko dwa I'azy był e , P,o-:-i:!OO) z~ykle 
bia sztejgel'ów i laborantó~ i daje II I'awo po _ 15°; śnieg le~y 7 lmeslęlly; wI~8~a 
wstąpienia do instytutu górullJ~ego I~~ tech, pra wdzi wie połudmowa; lato I'I'z~wazDle 
nologiQz~ego, ,a także ~o mosklCwskleJ szko, ' dżdzyst,e; jeaie,ń szb:al'a,d~a. OkolICe za
ły tedlUlczneJ (na og~l~ych zasad~ch, t . .J' ch wycaJące - Jest ~o OJcow nusz, tylko na 
pó odpowiednim egzamIDle). prugl wydZiał większą sk.~, lęj pOwl ctl'lle zdl'owe, kum~su 
kształci tak zwanych nadzorco w gospodar- obfitość WIelka; br!lk lIam tu tylko owocowo 
ozych, których obowiązkiem jest I'Ozszel'zać Drogość życia taka sama,. jak w Piot~'kowie; 
między włościaństwem Mukowe zasady go- tańsze są tylko mieszkanII!.. drzewo I ryby. 
spodal'stwa wiejskiego i. wyl5t~pować do, wal· Osobny np. dom~k, IV, któl'y~n jest ,5, dość 
ki z I'ozlllaitemi szkodh wc mI dla l'ollllct wa obsz.eI·nycb pokOI 111.1 pIętrze l 2 mlllejsze z 
owadami i l'obakami; są to pionet'zy I'a(ly- kuchnią (a nawet 2-ma) na dolej 0tl rócz 
jonalnego I·olnic.twa, w gospodaretwllch ~e ;! o otajnia, wo:,owuia" śpicblerz, łaźn~a 
mniejszych. Takich IDstrukt~r?w agl'on!)- I 8 gl'ząd ogt'odu-:-kosztuJc 300 1'S roczme 
mioznycb zif}mstw~ rozchwyt\~J~ Jedno przed (meble gospodarslue). 
drugiem i uposażll,Ją wcale mezle; tak np. - Pod Chęcinami wydarzył się smutny wy 
ziemstwo Permski~j gub. płaci każdemu z padek: Obywatel z~elDski Bolesław K" naZDl\C,on,)' 
12 d . ów 1)0 60u 1'8 rocznie a samar· prze2; Tow. Kred. Ziem. do nadzoru na.d Ul SZCZO II y 1ll 

, na, zor (l , . 'b d majątki em Skiby, s t!lrozakolluego właściciela B., na. 
skle me<ławno zaządllło .IC ztą, wyzna- jakim to majlltku pOSiada sumę hipotecznie, za bez-
ozajlłc po 1000 rs., pensyl. Kt.o z młodych piećzoną, pr~ybyw~zy do dworu folw:a~ku Sklb,y~ ~a 
ludzi, po skończemu agronomICznego wy- ządał wydanl:\ SObie kluczy od Rta}nl. Własclolcl 

Korespondencyj e II Ty~odnia. n 

Cz~stochowa, d. 11 lipca \887 I', 

Zamknięcie roku szkolnego,-Zniesien~e klasy przy
gotolVawo1.:ej,-Pątnicy, - RedtauracYJa klasztoru,
ArChiwum klasztorne,-Tea.tr. - Nasza tilantropija,-

"Kartka Ogłoszeń". 
- W gimnazyium nuszem rok szkol.ny 1881/ 8 

zakończył się uroczysty~ aktem dnta 26, Z.II1. 

W stosownie przybl'anej ku temu s'lh ze
brali się profesorcHvic i uczniowie. Z od
ozytanego spra wozdauia, . które było zb~t 
kl'ótkiem i oO'raniczało SIę tylko na wyli
czeniu llagl'oa"'zonych ,i ~ończąoy~b gimna
zyjum, podajemy tutaj lIstę UCZlll?W którzy 
otl'zymali nagrody. ~agrodę pl~rwsz?~o I 

stopllia otrzymał tylko Jeden, a mla~oWICt e 
Trawtnski Erazm uczeń klasy III-ej. Na
O'rody dl'ugieO'o stopnia otrzymałi Kowalski 
(I kl.) Borko~vs~i i ,Gajewski (kI. II), Bed
narski (kI. VI) I Wtlbelm Hertz (~l. VII). 
Po rozdaniu nagród, p. dyrektor glllInazy
jUlii rC)zd~ł ś 1\ iauuctwa dojrzałości, które 
otrzymało 8 ucz~iów .i jeden z pryw~tn~ 
edukacyi, NIl~wlska Ich podał "Tydzleń 
w 1\! 27· ym; muszę tylko sprostować po
myłkę: zamiast Salberg Maraelli wydrukowa
no Satzberg Mat·celli. Opuszczają.cy gin:..na
zyjum uczniowie nazna(lzyli sobie ze?ranie 
koleżeńskie za lat 10 (w Częstocbowle) na 
dzień 26 czel'lvCa. Takież zebranie nazna
czyli sobie i uczniowie klasy ~Tej. Dzień 
zebrania oznaczono nil 1· go lt pca 1897 r. 
w sali I'yccrskiej na Jasnej GÓl·ze. 

Wiedzą już zapewne czyteluicy I1Tygo
dnia", że klasa przygotowlLwcza ma być z?ie
sioną, Z tego powodu w r. b. kandydacl do 
klasy tej przyjmowani nie będą.. W gimna
zyjum częstocholVskicm - jak opiewa o~ło
tlzenie-przyjmowane będą tylko podama ~ 
przyjęoie do klasy V, VI, VII l VIII-ej. 
Do pierwszych zas czterech z powodu bl'a
ku miejsca nikt pr~yję~ym nie będzie. Od 
dawna też uczuwać się daje tutaj brak 
wyższej pl'ywatne;j szkoły z zahesem nauk 
gimnazyjalnym. któ!'aby pl'zy~pa~abiała kan
dydatów do egzammu maturztatts. 

- J{ramat'ze i p,zekupnie jasnogórscy 
twierdzą, że ruch pątników IV r. b, jest da
leko mniejszy, niż w latach ubiegłych. Nie
którzy widzą w tem nader smutny objaw, 
sądzą mianowicie, że religijność u ludu ua
szego lilię zmniejsza. Co do nas, sądzimy, 
że religijność w pielgrzymkach do Często
chowy gl'a najlllniejszą rolę. Patrząc np. 
na ttumy wałęsającll si~ i pl'óżnujące przez 
cały dzień boży, mimowolnie zapytujemy 
się, co ich tutaj spl'owadziło: wiara ozy 
1!wyozaj? I zawsze przycbodzimy do prze
konania, że większa cz~śó (nie mówimy o 
wszY5tkioh) przychodzi tu tylko dla zwy
czaju, niestetyl 

W spomnieć tu muszę, te restauraoyja 
wałów klasztornych jest już na ukończeniu l 
i pra woopodobnie ukończoną zostanie je
szcze Pl,zed zimą.. Wkrótce też mlljfł być 
odrestaul'o wane zabudowa.nia klasztorne, na 
co, j ak wiadomo, rząd wyasygnował zapo
mogę w ilości 8000 rs . Resta.uracyja watów 
odbywa się z funduszów klasztornyoh. 

- O archiwum klasz.tornem na Jasnej Gó. \ 
I'ze, mało zapewne kto słyszał. Z bogate~ 
go niegdyś zbioru pozostała dziś już tylko 
kupu !Otul'ych, ólbutwi ałych, napół zniszczo
nych pargamin ów. W szystlto pl'ze% naCzona 
tutaj na zagład~, pomimo że jest wiele cen~ 
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nych rl!eozy z XV a nawet XIV wieku. 
Wejście do archiwum doz\,-olonem jest tyl
ko osobom duchownym, świeckim zaś bez 
wyjątkz~ wzbronionem ... 

- Teatr. W r. b. Częstochowa cieszy 
się sympatyją towarzystw dramatycznych 
-jak mówi "Kartka Ogł." Od stycznia pra
wie cią.gle mamy przedsta\vienia: najpierw 
p. Kisielnicki, później p. Puchniewski ze 
swoją drużyną, w końcu p. Jejde. Naj
większem powodzeniem cieszył się p. Puch
niewski, który trafił dl) gustu nasztlj publi
"zności grając po kilka razy "Gl\sparone'a" 
.Barona Cygańskiego" etc. etc. Ze sztuk, 
jakie wystawił on w przeciągu miesiąca, 
dwie tylko były poważniejsze, a mianowi
cie: "Halka" i "Lena" W. Karczewskiego, 

Pani Zapolsl!a i p, TI'aJlszo wystąpili u 
nas dwukl'otnie: we "Fl'llncillon" Dumas'a 
w "Norze" Ibsena. Szczególniej podobała 
się nam gra pani Z. w "N orze", chociaż 
całe przedstawienie "NoI'Y" wyszło chrapo
wato. W tych dniach wreszcie ma zawi
tać do nas ze swem towarzystwem p. Teksel, 
który gości obecnie w Kielcach. Szereg 
przedstawień rozpocznie "Mazepą" Słowac· 
kiego; rolę wojewody odtworzyć ma p. Bo
le!\ław Lesz('zyński, artysta teatru warszaw
skiego. 

- Pm' ex oellenoe jesteśmy miastem filan
tropijnem, urządzamy bowiem kilka razy 
do roku przedstawienia na rzecz ochronek; 
inne instytu(\yje nie dostają ani grosza. Za 
to towarzystwa dramatyczne jakie goszczą 
w naszem mieście, U1'ządzllją przedstawienia 
na rzecz straży ogniuwej. Tak też postą
pił p. Jejde, który dał przedstawienie nlł 
ten cel. Lecz cóż się oka?;ato? - oto, że 
strażacy nań musieli dołożyć z własnej kie 
szeni kilka rubli! My zas będziemy dalej 
korzystać z usłu?: straży, chociaż nie po
czuwamy się do obowiązku popierania jej. 
Pan Jejde też, straciwszy w przeciągu dzie
sięciodniowego pobytu w Częstochowie 
przeszło 300 rs., opuścił niegościnne mia
~to, uciekaj ąu czemprędzej ze "świętego 
gl'odu". Co to znaczy obojętność "waletów 
treflowyoh" dla sztuki! ... 

- "Nareszoiel" Taki wykrzyknik wynvat 
się z mej piersi któregoś dnia, kiedy zoba
czyłem, że zaczynają zwozić kamięnie dla 
poprawienia bruku około alei. Nareszcie 
więc i bruk doczekał się naprawy, co mu 
się słusznie i oddawna należało. Ku pa· 
mięci więc potomnych zapisujemy o tem 
w 30 numerze "Tygodnia". 

- "Karl.ka Ogłoszeń" ma być podobno 
zniesioną, a na to miejsce powstaje pismo 
p. t. "Echo z nad Warty", które ma wy
chodzić d wa razy na tydzień pod redakcyją. 
p. Antoniego Kubańczyka. W tych dniach 
podanie ma uyć pl'zestane do zarządu pra
sy w Petersburgu. Nie pozestaje mi więc 
nic, jak tylko życzyć powodzenia... _ 

A. Krz. 

Mowa Jana Z.ąbskiego 
wypowiedziana na zjeździe w Piotrkowie 

r.1565. 

Otrzymaliśmy ciekawy i cenny matc I'yjał, 
o ile wiemy, nieznany, któ('y dla poważnych 
badaczy stanowić może niemałej wagi przy
czynek do historyi przeszłości naszej. Ma
teryjału tego udzielić nam raczył laskawie 
p. Kułakowski ze Strzegowu (gub. Płoclm) 
-u niego też znajduje się oryginał, który 
skopiowaliśmy właśnie, ze zmianą jedynie 
pisowni, ta bowiem utl'Udniałaby zrozumie
nie rzeczy. 

Treść wszakże omawianego Il)ateryjału, 
nieodrzeczy będzie poprzedzić kl'ótkim wstę
pem, któl'y zaznajomi czytelnika z daną 
chwilą doby dziejowej (*). 

W wieku XVI wyodrębnia się jaskrawo 
ciekawa nauer postać. Jest ni1j Stanisław 

(.) Vide Encyklop. OrgeJbranda t. VIII. 

T Y D Z I E N. 

Ol'zechowski, znakomity mówca, autor, je
den z najgorętszych przedstawicieli epoki 
odrodzenia społeczności polskiej. U I'odzik 
się r. 1513 w ziemi przemyskiej, nauki po
cz.ątkowe pobierał w Przemyślu, następnie, 
lat 14 doszedłszy, wysłanym został do Wie
dnia. Najście Turkow zmusiło go schronić 
~ię w Wirtenbergu. Miał wonCzas lat 
szesnaście, piastował zaś już godność kano
nika Przemyskiego-bowiem od urodzenia 
był przeznaczonym do stanu duchownego 
i wyż spomnianą kanonję mu wyrobiono. 
W Wit·tenbergu wraz z licznem gronem 
I'odaków został uczniem Lutra. Od l'. 1532 
do ~541 bawi we Włoszech (Bononii -Pa
d wie- Wenecyi) studjując pra wo i filozofiję. 

rzechows~iemu przywracają wszelkieprawa, 
zdejmują. zeń klątwę, a tylko kwestyj~ mał
żeństwa ostateoznemu wyrokowi papieza zo
stawiają. Sprawa ta atoli w Rzymie nie
tylko nie postępuje, lecz prymas, na wnio
sek legata, cofa owo warunkowe i czasowe 
rozgrzeszenie. Orzechowski, do żywego tknię
ty, pisze piorunują.o1j broszurę "Repudium 
Romae"-któl'1j tak przeraża biskupów, że 
udają się do autora z gOI'1jcemi prośbami o 
cofnięcie już wydl'ukowanej ksiJłŹkl, prz)
rzekając stanowozo rozgrzeszenie; jakoz co
fa ją Orzechowski i na sejmie piotrkowskim 
1565 r. wsparty przez posła sandomierskiego 
Zą.bskiego uzyskuje przebaczenie, Ostl'tnie 
lata spędził Orzechowski W samotności, go
spodar.ząc w maj ątkaeh żony. Pracował 
wciąż, pisał wiele-ale pozrywał dawne sto-
sunki. Zmarł 1567 r. (d. c. n.) 

t W połowie czerwca 1', b. we wsi W;luinkv, pół
tory mili ud Nowego-miasta, zmarł po krótkiej ale 

eiężkiej chorobie, dzi edzic tej wsi ś. p, '''łady
sław Grudziuski około 70 letni st~rzec, bardzo 
za~ny człowiek, powszechnie szanowany i ko<$an, 
oSierociwszy żonę, córkę i wnuka. Liczna niegdyś 
rodzina Grudzińskich w R awskiem, ciesząca się Jak 
najlep ~zą opinij!} i uznani cm, coru więcej się prl"
rza.dza. Wieczny spokój zma rłemu poczciwemu oby-
watelowi. (1-1) 

Pobyt w Rzymie ousłoni! mu tajniki po
litycznego znaczenia kuryi papieskiej. Do 
kraju wraca w 1', 1543, gdzie, pod naciskiem 
woli ojca, przyjmuje święcenia kapłańskie 
i do fachu obejmuje kanoniję oraz kilka 
probostw, wyjednanych przez wpływ rodzi
ny, lecz bez akceptacyi odnośnego biskupa. 
To powoduje obUJ'zenie biskupa Stanisła wa 
Tarły, który mu odbiera beneficyj a. Orze
chowski nie ustępuje-rozpoozyna walkę z 
biskupem, wygrywa ją. Powodzenie oraz 
rOZ!!łOB, jaki zyskał pismamI (Fidelis subdi· 
tus KI'aków 1543 r , - tego samego część 
II wydana w 1549 r. oraz świetna "Mowa Licytacyje W obrębie gubernii. 
przeciw Turkom")-rozzuchwala go, zwra-

. h W b ,- W d~iu 28 wrześ. (10 ~ażd II.) w Blldzie okru 
ca na mego u wagę powszeo ną· 1'0- piOtrkowskIm na sprzedaż meruehomo!ici Hirsza w 
szurce wymienionej, śmiało wytyka bezpI'a- Sosnowcu od snmy rs. 10,000. 
wia rządów Zygmunta, powstaje na senato- - 21 wrześ. (3 paździer.) w sądzi!! zjazdowym I 
rów i duchowieństwo, to mu jedna sel'ca okręgu w Piotrkowie na ~przedaż posesyi pod]i 

468/59 w mieście Piotrkowie położonej od sumy 
całej szlachty. W epoce ówczesnej wszy- rs, 1100. 
Rtek ogól światlejszy został ogarnięty ist· - 2 (14) paź dz. w s ądzie zjazdowym II Okręgu 
ną gorączką refo>rm. Orzechowski jest wy- w Częstochowie na sprzedaż posesyi pod ]f 903 przy 
mownym głosem tych dążeń. WystępuJ' e ulicy WIHszawskiej w Częstochowie położonej od 

sumy I's. 3900. 
z całym szeregiem prac, domagając się: - 14 (26) lipca. w Binrze p-tu łaskiego na 2.ch 
zniesienia celibatu (De lege ooelebatus), po- letnie wydzierzawienie propiuac}i na. gruntach wło
łączenia kościoła ruskieCfo z łacińskim (Bap . . ściańskich w tymże powiecie. 
tislOus Ruthenol'Um), wytyka błędy Lutra i - 27 lipca (8 sierp.) w magistracie m Łodzi na 

d dostawę 410 sztuk tabliczek cynkowych z nazwiska-
wa y duchowieństwa katolickiego (Pro ec- mi ulic, na sumę rs. 1168 k.. 50. 
clesia Ohril:!ti). Łatwo pojąć oburzenie ka · -:- 29 !ip~a qo ~ierp.~ ~ tfmże magistracie ua wy
to lic kiego duchowieństwa. Biskup Dziadu- dZlerŻa.Wleule Jatki rzezllIczeJ w m. Łodzi na nowym 
ski pozywa na sądy Orzechowskiego i zmu- Rynku pod Ji 4 położonej-od sumy TS. 190 rocznie. 

d d . h' ł h - ~O lipca. (1 sierpnia.) w urzędzie wójta gminy 
sza go o o wolanta tyc amIa yc prze- KrzepIce na. trzech letuie wydzierżawienitl dochodów 
konań. Ustępuje Ol'zeehowski, co mocno bóżuicwych IV osadzie Krzepice. 
oburza je,.!. o licznych wielbicieli, którzy nie - 16 (28) lipca w rządzie g-Inym piotrkowskim 
szczędzą mu surowych zarzutów. Ten je- na repal'acyje budowli wojskowych w m. Piotrkowie 
d od sumy rs. 2527 k. 71. 

nak zdoła~ srę rehabilitować, do czego mu - 28 wr:te!ini'\ (9 października) w sl\dzie olrręgo~ 
pomogła broszura "Oontra Clllumniam" oraz wym Piotrkowskim na sprzedarz cz~ści wydzielonej 
świetna mowa na śmierć Zygmunt,a I. z dóbr Chojl1Y A i B. w powiecie łódzkim od sumy 

W tym czasie Orzechowski poznaje pan· rs. 7000j-ol'az na sprzedaź dóbr IV tymże powieoie 
nę Zofij' ą Stl'asz, w któreJ' się rozmitowuJ' e Zgniłe błoto od sumy rs. 30,000 i Sokołów od su-my 20,000. . 
namiętnie. Miłość popycha go do stanow- - 5 (17) października. w Sądzie Zjazdowym li-go 
czego kroku - oświadoza się, a dostawszy okręgn w CZ~8tochowie nz sprzedal'z dwóch nieru
odprawę, czuje się tak rozjątrzonym, że ChOlOości w te\Oż~ mieście t. j. pod N 505 przy uli-
wybucha na seimiku całym potokiem cy Stradomskiej od sumy rs. 15,000j-i pod NI 81/73 

;} przy ulicy Nowej od sumy ra. 12.000. 
gniewu Pl,zeciwko zepsuciu uuchowieństwa, 
przyczem oświadcza, że dla przyktadn i 
poprawy innych sam postanawia się ożenić. 
Biskup Dziaduski, w odpowiedzi na to, 
przesyła mu sUI'owy zakaz pod gl·oźbl). kon
fiskaty majątku, wygnania i odsądzenia od 
czci. Wystąpienia biskupu z pretensyjami 
do praw, których nigdy świeccy uznać nie 
choieli, jedna mu gremialne )OpaNie szlach , 
ty, która tę sprawę IOH sejm piotrkowski 
wnosi (r. 1550) . .Najpierw~i senatol'owie tej 
sprawy bronili - Radziwiłł, Leszczyński, 
Górkowie, ZbOl'Owscy-zakończyla się zaś 
pogodzeniem z Dziaduskim, oraz oddaniem 
kweiltyi małżeństwa pod decyzyję papieża. 

Ol'zechowski, licząc na pomoc swej partyi, 
zrywa UIDOWę i ieni się z Anną Chehnsk~. 
13iskup wyklina go, t:lkazuje na utratę ezci 
mienia i banicYJę. Ol'zechowski wtedy pi
eze ów eła wny list do papieża "Suplicątio 
od Julium III," protestując przeciwko wy
rokowi biskupa, lecz tonem nie proszącym 
ale nakazującym. Tymczasem król potwier
dza wyrok biskupa i nakazuje Kmicie egze· 
kucy ją. Szlachta stawia opór. Na sej
mie 1552 l'. w PiHtI'kowie, wszysoy IHJsło
wie domagają się uprzednio, przed egzeku
cyją wyroku, ograniczenia wfadzy biskupów. 
Zujadłość przeoi\ ,<o duchowieńst.wu była 
tak wielka pomiędzy w8zystkiemi, że O· 

Sprawozdania Z targu zbożowego: 
Sosnowice 19 lpica 1887 r. 

Zyto polskie wyborowe za pud od 87 1/,-85 1/, k. 
środnie od 841/,-628/, wolyński 80-851/, litewBkie 
wyborowe pud 87 1/2 k. średnie od 851/,-841/, jeleekil'l 
wy?orowe po 80 kop., średuie po 73 1/, kop., BWY,
czaJue od 7P/2 do -kop. Pszenica biała pud 
od 1303

/, - 138 k. czerwona po - kop., żółta od 
126 - 135 kop. Owies białv cietki od 57 _ 
68 1

/" wyborowy-k. pnd. średni - kop, zwycz~jny 
od - - - kop. Jęczmień dla browaru 8f) 1/,-

76 1/, k. na paS7.l) ó9 k. Grocb wa~zelny od 761/, 
- 101 kop. Gryka od 681/,-761/, k. ~iiemie 
lniane wyborowe od - - - kop. średnie od 
- - - kop. zwyczajne od - do - kop. 
Proso o i - - - k. Łubin żółty wyb. __ 
- Makuchy lniane od 101-73 1/, kop. rzepą. 
kowe od 78 1/,-63 1/a kop. Otręby pszeniczlle
do - kop., :l:ytne od - - - kop. za pud. Kurs 
za 100 rubli-177 M. 6li fen. 

H. Reicher &. C. 
Łódź dnia 19 lipca 1887 r. 

Na stacyi towarOW6j sprzedano: pszenicy 100 kor 
cy po 9.40 rs, i 100 korcy po 9.30 r8. korzec' żyta 
100 korcy po 4.70 r~., owsa 175 porcy po 2.'60 rs. 
korz c. Na Starym Rynku sprzepano:pszenrcy oko
ło 300 korcy po 8.90 do 9.35 l'~. korzec, stosownie 
do jnkości ziarnaj żyta 250 korcy po 4.65 do 4.70 
l'S.j jęczmienia. 100 korcy po 3,55 rs. do 3.65 rs. ko
nell. Ogółem sprzedano 1125 korcy zboża.. 

("Dzien. ŁÓdzki ") ----
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LUDWIK GRABOWSKI ~~=~~~~~~.~c->:.]~~~~~~~~~ D-or Michałowski 
DOKTÓR MEDYCYNY ~~~ Warszawska Generalna Reprezentacyja ~~.~ przeprowadził się d.o domu 

b. Ordynator Szpitala Ś.go Ducha, pr7.e- r.1 T Ub . , JAKOR" • W-g'o. Gołembowsklego na 
pl'ow~dził. się do uomu P. Świer- ~ owarzystwa eZpleCZen" . e;:zeClwko Poczty. (3-1) 
czyn8lueg~ ~a dole, o.d frontu.- ~ ~ ~ ~ a .. II.II ................. . 
Chorych przYJmuJe do godzmy 10 rano. l'~ PodaJ' e ninieiszem do powszechneJ' wiadomo- i. • ...i ... . • •• 

(3-1) ~~ . . ' " .. .~., T Zakład Slusarskl l MeohallloZny 
----------- • ŚCI, ze Jak popl:z~dmo, tak l n~dal, ~ raZIe spo-. ! PIOTRA ŁAW ACZ! • 

Osoba młoda ru, za sąd własClwy w ubezpleczemach w Kró- .T f'.' k' /"1 k' k'! 

~
~ l . P l k' h' . S d ~ ~ w e ro ,wie przy u ze!! JY.t.os leW$ I~ .. 

przy familii, która ukończyła Gimna. I l estwle O S lem pOr~c.zonyc, uwaza .Slę. ą l'l + dom Barten?a~ha • 
zyjum z pierwszym medalem, 00 Handlowy w Warszawie co też dla UlllkUlellla~., • Pole.ca:. PP. WłaśC1cI~lom domów,. 

. d' I ć I k . t k - ś . • • - • . ' . • • ....przedslęblOrcom budowlI i Zdunom, .... 
pragnIe u zle a e Cyl a ' na mle Cle wszelkIej wa.tplIwośm, zaznaczone Jest w polIsach TMW~ specYJ'aln~ Fabryk" drzwi.T 
Jak i w domu. Wiadomość w mieszka- ~ oz '" ... ... 
niu w dOlllu ·<N·go Plucińskiego przy ~w~ przez Generalną Reprezentacyję wydawanych, ~w~ c~ek herllletycznych dOT 

l· T k- .1 (2 1) pleców w różnych kszt.ałtach,-z. 
u!ey wers leJ. - l-l (R. 7030) (1-1) EDWARD EPSTEIN. • ... wyboroweg:o odlewu i dokładnego .... 

DO APTEKI 
r8.1 .. 1 Tdopasowanla renomowauych, po ce-T 

fł:,.....,....8,.....,....."'"'i~.,.....,....."""':'<~>"T"" .. "T""#,.....,....#,.....,."T".,.....~ .. ~m !nach jaknajprzystępniejszych. - • 
~~ ~~~~~:;,c~:;,c ~~:;,c~~:;,c::A::;,c~... ~ TDrzwiczki tej fabryki oznaczane s~+ 

R, Świeściakowskiego w Wieluniu po· .cechą . Piotr Ławacz Petroków" i zaD 
trzebny UCZEŃ do praktyki. (5-1) Departament Przemysłu i Haudlu St. ' Petersburg, 10lntego 1886 roku - ~ 3106. +takie tylKO zakład poręcza. (10.5)+ 

Pewny środek XIX·go wieku.-·Gwarancja długolet :1ia ... 11+11 .................. . 

rMAGU~~O~WXr1 EXSIC CATORH 

§ist~i~~~:!!fr~~cz~~~C~~!~i:~~a. § tt 

Fabryka wszelkich wyrobów 

Rzcżbiarsko·Kamieniarsllch 
§miń8kiego, pl'Z eniesiony został dO§ 
_domu p. ~lek8alldrowjcza, 

§
o czem zawiadamiając szanowną§ 
Publicznosć, mam honor polecić się 

§
Jej względom; - staraniem zaś mo.§ 
jem będzie, ażeby wszelkie wyroby 

§
z pracowni mojej wychodzące OdPO-§ 
wiadały wymaganiom Szanownej 

§
publicznollci--Z uszanowaniem § 

(3-2) Franciszek Pluciński 
rmununrmUY;JrmunUY;Jrm 

Władysław Otto 
Adwokat Przysi~[ły w Pctrokowie 
Przeni6sł kancelaryją swoją do domu 
W -n ej Psarskiej przy ulicy Petersburg· 
skiej. 

Wejście ud strony Cukierni p. Szymań-
skiego (3-2) 

Potrzebny jest UCZEŃ 
do zakła.du Kuśuierskiego P. Piętki 
na placu Nikołajewskim. (4-3) 

GtóWltY SKŁAD 
aszyn do pończo 

. i Maszyn do szycia 
stały i korzystny zarobek 
t:dyńcze częŚCi 

systemów mas:I<yn. 
rozpłaty przy at''''''''''Ail 

..... OSTRZEŻENIE, ... 
Uprosiwszy P. Pereca. Michelson oby· 

watela miasta Petrokowa o zachowanie 
jedynego funduszu jaki posiadam w 
kwocie rs. 300, uzyskałam od tegoż P-a 
l. P. Michelson dwa weksle w różnych 
datacb na imię moje wydaue, a miano
wieie: l·szy na rs. 230, - i 2·gi na rB. 
70; - wekslI.' te w niewiadomy sposób 
mi zaginęły. Ostrzegam przeto: ażeby 
weksli tych nikt od nieprawnego posia· 
dacza nienabywał, gdyż ja takowych 
nikomu nie zcedowałam-i w razie wy· 
krycia sądownie ścigać będ~,-P-a zaś 
I. P. MicheIsona, ażeby w razie zapro
dukowania tych weksli, nikomu należ
lośei z nich nie wypłacał, tylko mnie 
umej do rąk. 
Petroków d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1887 r. 

jako nieumiejąca pisać podznaczam 
(3-3) Kajla WaldJegier 

JI,08J10.teBO ~eB8yp"JO . 

Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. . 
Osuaza WILGOC w starych domach, zabezpiecza NOWE, oraz utrw~laJąc 

wszelkie przedmioty z DR ZEWA, jako to: sprz~ty gospodarSkie., naczyma ku· 
chenue, i t. d. ochrania takowe od rozsychania się, pękania, gnicia, grzybka; 
dezyufektnje stajnie, oboty i t. p. i ZASTĘPUJE OLEJN4 F~RBĘ w I'OZ
maitych kolorach przez dodanie odpowiedniego prGszku służąc do zaprawiania 
podłóg; -tańszy oc1 tejże o 50%, "Ekssikator" sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub. petrokowską, w >isięgarni "M. Rawicz" w Petrokowie: tamźe otrzy:' 
mać można bezpłatnie li: ::>SZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie uEksSI' 
katora" w języku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się osuszania 
wilgoci z mieszkań i w ogóle murów po cenach warszawskich.-Poszukuję ajel1-

fów w miastach powiatowych gub. petrokowskiej. (0-15) 

I
"~""'~"~' .~.~ .. ~~":" .. ' . ............... ...... . 

• °
0 

• " °
0 

••••••••• °
0 

•••••• ••• ••••••••• 

-:~ 7,G--Un:RONIT" :.: 
'.. Na ostatniej wystawie w Muzeum Przemysłowem, otrzymał .: .. 

LIST POCH"W' ALN'Y ." 
.. jedyną nagrodę dla tego działu przeznaczoną . .'\i8zCZy raz na zawsze ~ 

" "grzyb drzewny" i zabezpiącza nowe budynki od takowego. ~ 
.oSU~Za. v;;ilgctne nl.ieszka.nia.. r:t;;' 

.. Swiadectwa lO·cio letniej praktyki wydaue przez wiele osób (naj. ~ 
muiej pu 3-ch letniem wyprobowaniu); z tych niektóre wymieniam: I' 

W.W: Cholewiński notaryjusz Simno.-Dubeltowicz Inżenier War- ..... 
8zawa,-Jełowicki wł. ziemski, Ożeltin,-Jaworowski wł. d. Bogusła.. :.: 
wice, - JaworowHki wł. z. Trębki, - Kopelman rabr. kul, Modlin,- . 
Leo, Red . Gaz. Polskiej,-X. Morzejewski prob, par. Li,Jowiec,-Rak. .., 
szanin g,lllel'ało\~a, Grodzisk, - Rudnicki wł. z. Szawelski Inżeuier, ł:': 

4'Zf' Mława,-Tabęckl wł. z. Dłutowo. "
':..., Iufol'm3cyje bezpłatne.-Ageutów poszukuje się •. ;!l9 

I· .:: ALEKSANDER CISZEWSKI budowniCZY ~ 
.:.: R5059-(10-7) Kantor w Hotelu Augiolskim w "'arszawie. :.: 
. .. ~ .. ~ .. ~~~.~ .. ~ ..... ~ .. ~ .. ~ ... ~~. ~!;I'rI~' " .~ .. ·1", . . te!!'· . . . . . . • . . . . • • • . • . 
•• " ••••••••••• 0.. • •• 00 •••••••• °0 , •• 

'NAUCZYCIEL SZKOŁY Młoda osoba 
4-0 klusou'ej kt6ra świeżo ukońCZyła 6 klas na je-

_ • . dncj z pierwlizorzędnyc.h pensy i w War 
męzkleJ w nPet.rokowle" szawie pragnie poświęci ' 2 do 3 godzin 

J. LAMP ~RS IiI przyjmuje po dziennie na lekcy je lub korepetycyje 
wakap.yjach uczul tejże 8zkoły wzamian Zl\ stół mieszkanie i niewielkiA 
na stancyję. Zapewnia się troskliwa wynagrodzenie. Wiadomoś6 n W·nych 
opi\lka i pom03 w naukach. (0-8) Krzywickich. (0-3) 

--------------------------------------~.~ 
~@@@@~~~@I~fJp@iJ;~~ 

I J. SPORNY, INŻYNIER _@ 
~ Warszawskie Przedsiębiorstwo ~ 
~ Asfaltowe i Fabryka Tektur, ~ 

~8falt (mastic), tekturę do krycił' dachów i lak _ 

~ Piaskowca 
MARMURU i GRANITU 

Wł. Karbowskiego 
przy Cmentarzu Katolickim w Pe. 
trokowie. (4-3) 

Pot"~e1Jny jest L 
U-OZEŃ 

mająoy zdolność do rysunków 
do zakładu 

drukarsko-litograficznego 

E. PAŃSKIEGO 
"w Petrokowie" , 

tutejsi majl!: pierwszeństwo warunki 
na miejscu. 

AKUS!ZiERKA 
"'yższego wykształcenia 

która przez la t klika zajmowała posa. 
dę Akuszerki przy Szpitalu w Cesar
stwie, przeniosła się obecnic.Io m." ,.Pe. 
trokowa u i zamieszkała w domu D-ra 
Gliksmaua ua placu Maryińskim od. 
dawszy się praktyce ~kusz~ryj • 
uej, tak w mieście jak i w okolicach 
jego. (3-3) 

Skład Węgli 

W łoozimierza SapińsKiego 
(Róg alei Aleksalldryjskiej) 

(JellY 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 2-10 tft. . • . • 86 k. 

Korzec węgli kamiennych 
grnbych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistra.t Warszawek i 
ostemplowane) . . . . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. ' 
Kortec węgli drzewnych . 1 rs. 
. Uwaga. Na miasto rozsyła 

51ę . w koszach półkorco .vych 
wagI 130 a. (13-11) ~ p o I e c a: I ! asfaltowy, smołę oczyszczoną bitum i gUdron, oraz wy- . 

~ konywa roboty aswaltowe, dekarskie i betonowe po 
~ cenach nader umiarkowanych. ~ Włodzl'IDI' 0rza S ., ITi ~ Opr6cz zw!c~ajnych tektur d.o k~ycia d3Lchów, w róznych gatun· ~ II aOlllSLB[O 
~ kach. PrzedSIębIOrstwo produkUje tafle IZOlacyjne (isolirpIaty) ~ W . P' d ' 
~ i wszelkie.materyjały pott'z~bne do.kI'Y!-lia. dachów, jakoto: lis. ~ ynaJem oJaz OW 
~ twy trÓJkątne, paski, gwozdzle l t. p. ~ Dom W Ad G b . 
~ PJ'zedsięlliorstwo poloca również wyroby z betonu, mianowicie: :c -go a~~ olem owakIego 
\"iB chodniki w monolitach, l'yn8ztoki i burty. ._ wpros oczty 

~ Zamówienia przyjmuj~ sie w Kantorze Przedsiebiorsłwa w War. ...... D? dzisiejszego numeru 
~ szawie, ulica Erywańska (Plac Zielony) ~ 14 ~ dołącza Sl~ arkusz 4 powieśoi 
~ (R. i FI'. ]<& 3261) (12--11) e,;; p. t. 'r:ankley przez Henry-

~fJp~~~rf@~~@rf@I~~łJ~@~ i:ob;:~ń:l~li:j. w przekładzie E. 

Redaktol' i wydawca Mirosław Dobrzański. 

W drukarni E. PaJiskiego w Petrokowit', 
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- Dlaczego. pan nie zostałeś u nus na śni uda
niu?-zapytała go. nagle Ella,-Czy ojciec nie zaprosił 
pana? 

- Przeci wuie, ale pani nie było i... zda wało 
mi się .. , 

Ella roześmiała się wesoło, ale w tej samej chwi
li zarumieniła się jak wiśnia. Spostrzegłszy zaś wzrok 
Horacego utkwiony w pakieciku, który niosła, spytała: 

- Tatko powied7.iał panu ... ? Tak tuk-to prawda, 
maluję na porcelanie. Nie jest to tak artystyczne, 
nie-i chociaż pański przyja.ciel, John May, prawi mi 
ustawiczne komplementu, nie wiel'zę mu ani tro· 
szeczkę, 

Przecież o.n musi się znać na tern. 
- Dlaczego? czy dlatego, że jest malarzem? 

Ależ jego i mo.ja robota nie mają z sobą nic wspól
nego. No, wróć pan ze mną na śniadanie, 

- Wybacz pani, lecz nie ::nogę. W cZOl'aj wie
czór dopiero przyjechałem. 

- Wczoraj? wczo.raj wieczór? Jakże to poczci
wie z pańskiej strony, ~eś zflraz do nas przyszedł. 

- Tak, jest to pierwsza moja wizyta - odparł 

ośmielony nagle Frankley,-ale też i nie ostatnia, któ
rą państwu narzucę. Będę prosił panią Q radę. 

- Mnie?-zapytała zdziwiona Ella. 
- Tak, powiesz mi pani, jaką drogą można tu 

zdobyć majątek. 

- Majątek? .. -powtól,zyła smutnie dziewczyna. 

- Albo też stanowisko w świecie ... jeśli się nie 
ma nic, o.prócz głowy ua karku i o.d wagi? 

- Czy to mowa o panu?-zapytała poważnie. 
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W tej chwili wyglądab na starszą, niż była w 
rzeczywistości. Bolesna zmal'szczka wyryła się jej na 
czole między brwiami, druga otoczyła kąty jej ust. 

- O mnie--odl'zekl Horacy.-Potl'zebuję bardzo. 
pomocy, a nadewszystko. dobrej rady. 

Mówił do niej z całą ufnością, jak gdyby ją 

oddawna znał bardzo dobrze i nie opuszczał jej nigdy. 
A stało się to w jednej krótkiej chwili, w chwili, gdy 
spostrzegł, że niosła malowaną przez sie bie porcelanę. 

- Przychodź pan-rzekła popr08tu, - zl"Obimy 
wszystko., co będziemy mogli. 

Kiedy miss Bright powróciła na ganek, pl'zez 
chwilę stała zamyślona. 

- A zatem biedny, bardzo biedny-powiedziała 

do siebie. 

- Ha, może to i lepiej -dodatn,-mężczyzna po' 
winiell koniecznie łamać się z przeszkodami życia-to. 
go najlepiej wyrabia. 

Po tych słowach, dzielna, mała czarodziejska, we
szła do rodzinnego domu. 

VII. 

Franidey oJdal jeszcze kilka wizyt i powl'ócił 

<lo hotelu. Tu oczekiwał nań John May z miną, któ
ra z(lawała się niezłe wróżyć wieści. 

- Masz mi coś dobl'ego po wiedzieć, wszak pra w

da? - spytał Horucy. 
- Tak, mój drogi; znalazłem dla ciebie lokcy

je-odparł John. 
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Co? .. lekcy je? .. Żartujesz, Lekcy je czego?. 
No, lekcy je architektUl'Y. 

Młodzi ludzie spojrzeli na siebie i wybuchn~li 
śmiechem. 

-~ Jak żyje nie słyszałem-zauważył HOI'UCY
aby ili~ kto w ten sposób uczył architektury. Czyż 
ten twój młodzieniec, chce zostać w ten sposób bu
downiczym? 

- Przedewszystkiem nic przesądzaj wypadków: 
nie jest to młodzicniec i bynajmniej nie chce zoshó 
budQwniczym, 

- A więc to zapewne jakiś stary jegomość, 
pragnący, jąko znawca, zarządzać budową swych do
mów. 

- B,najmniej; będziesz udzielał lekcy je archi
tektury damie. 

Huracy wytrzeszczył oczy, 
- Tak jest, mój drogi, damie, a raczej jedn~j 

I moich uczennic, młodej pannic, która dowiedziawszy 
się, ~e przyjechałeś prosto z Paryi8, ze świetuteńkim 
patentem, zawołała: "papol będ~ się uczyć al'chite
ktury; znajomość jej będzie mi niezbędnie w życiu po
trzebna", Papa si~ zgodził i-jutro przodstawiam cj~ 
oboj\!:u. 

Frankley zamyślił aię, 

- Słuchaj, Johnie.-rzekł wreszcie - przyznaj 
się: brtujesz ze mnie. 

- Słowo honoru mówię najzupełniej poważnie; 

składam ci nawet szozere moje powinszowania, 
W twal'zJ Maya było jednakże coś, co zacie

kawiało Horacego. 
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bez tej pociechy naszej - odezwał się lV tej chwili 
starzec, jakby odpowiadając nfL myśl Horacego,-Naj
mniej dwadzieścia razy na dzień odrywa ją od pracy, 

- Od pracy?--zawołał Frankley, - czyż panna. 
Ella pracuje? 

- Jakto? nie wiesz o tem? Ależ ona prześlicznie 
maluje na porcelanio i ma mnóst wo zamówień do je
dnej z pierwszorzędnych fabryk Nowej Anglii. Zara
bia tym sposobem mnóstwo pieniędzy. Dziwi mię do
prawdy, jak mogłeś nie wiedzieć o tern. 

Frankley spostrzegł, że bystrość umysłu, jaka 
cechowała dawniej jego mistrza, przyt~piła się znacz
nie, Bądź co bą.dź jednak, podczas rozmowy ze star
cem przekonał się, że Ndzina Bright'ów, mimo ubó
stwa. i choroby, zachowała dawne swe etanowisko w 
towarzystwie i stosunki, które mu mogły być bardzo 
u~yteczne. 

Posiedziawszy jeszcze chwilkę, wstat, żeby się 
poiegnaó, 

- Nie zostaniesz pan 2 nami na śniadanie?
przemówił serdecznie starzec, 

Horacy miał ochotę pozOSttlĆ; ale zdawało mu 
się, że w tym domu nikt inny, oprócz Elli, nie ma 
prawa zapr~szać; odmówił przeto i obiecał drugim 
razem pozostać dłużej, 

Zaled wie zl'obił kilkadziesiąt kroków, gdy epo . 
strze:zł powracającił Ellę, niosącą' osti'ożnie starannie 
owinięty pakiecik, 

-Poreelana -pomyślał lImutnie Horacy,-Biedna 
dziewczynal a znąłem ją taką swobodną, taklł pie
Ilz~zonl)l.. 
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